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Dziennik bezpartyjny polityczno-społeczae-literacki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjątkiem dni paświątecznych. 


PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia“ kosztuja | 
w Sosnowcu z odnoszeniem i pocztą rocznie . 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalni 


mk. 90, miesięcznie mk. 30 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je- 
go miejsce na I-ej stronie "Mk, 10, w tekście | 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- 

| logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5, Drobne 50 fe- 
-~ nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. _ — 


Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1. 


Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC: 


Administracja otwarta od 8 rado bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 doli rano. | 


W sprawach redak or przyjmuje 
interesantów tylkc d 1—8 w poł. i od 7—8 w. 
paraa amelie aar BROK. aa i 


jnych redakt 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA.: uje Kan- 
własne oraz księgarnie w lębiu. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy- 


stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podiegają opłacie. 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 2.00 (Na G. Slasku 50 fon.) SOSNOWIEC. niedziela dnia 26 września 1920 raku Nr. 221 Rok XV 
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Słuszne ż: 


Jak doniosły depesze p. 
Marszałek sejmu podał 
propozycją, aby ustały 
wszelkie walki partyjne na 
czas rokowań. Propozycja 
zupełnie słuszna i z pew- 
nością nie przebrzmi bez 
wśród przewódców 
partyjnych, — Czy je- 
ak spełni się życzenie 

załka — inna rzecz 


kwitną! Stulecia wloką się 
z  mizerją żywota pol: 
ję stulecia! Gryźli się 


sobą magnaci i 


" szlachta, gryżli ci z miesz- 
_ czanami, śryzły się później 


w 


` 


3 


kr 
z 


- roku, 


- między czasie tych ciężkich 


różne partje w kraju i na 


~ emigracji. 


Wyszystkie wybitne mo- 
'menty historji naszej, a więc 
czy: to Czteroletniego Sej 
mu, czy powstania Kościu- 

i czy ks Warszawskie- 
go czy powstania 31 i 63 
czy nąkoniec w 


boszczowi ks. Pędzichowi z racji tragicznej 


odprawiona będzie Msza św. żałobna. na k 
szcza parafjan współczujących swemu księdzu proboszczowi. 


UWM 4 

= Hurtowy Skład i 

Towarów Bawełnianych pierwszorzędnych 
ŁÓD?KICH FABRYK 


Stanisław Bieliński i S* 
Łódź, ul. Al. Kościuszki Nr. 17. Telefon 285. 

Dla Związków | tooperaływ specjalne warunki. ` 
UWUDOTMITUONNM 


Gydrwnnie. tantów 


z Kiermaszu odbędzie się dziś w Nie- 
dzielę dn 26 września r. b. w Parku 
Sieleckim od godz. 1 po poł. 


żądanie. 


przejść, tak znamiennych 


dnia 27 września 


HHHIIII 


OAM 


Komitet Kiermaszu. 


dla narodu widzi się 
wciąż walki, rozterki, awan 
tury polityczne, które wpro 
wadzają rozkład w  społe- 
czeństwo, osłabiają siły 
narodowe, wycieńczając je 
bezpłodnie. 

Ze musi być różnica | 
zdań i przekonań, metod i ' 
walk, różne programy, | 
wielorakie idee to rzeczy 
wiadome, znane i oczywiś | 


cie przy rozwoju  społe- 
czeństwa i dla tegoż 
rozwoju koniecznė. 


Ale 
wszystko ma swoje gra- | 
nice. 

Zaciekłość, zacietrzewie 
nie partyjne, egoizm, upór 
zachłanność partyina stają 
się niedopuszczalnemi wo- 
góle, a zwłaszcza zaś w chwi 
lach ciężkich dla narodu. 

Dziwna rzecz! — Zda- 
wałoby sie, że „endecja” 
ip p s — dwie te po- 
wiedzmy zasadnicze partje ` 


brzymiego skupienia 
Tego też wymaga od nas 


"Nabożeństwo żałobne: 


Bractwo Różańca, Apostolstwo Modlitwy i Trzeci Zakon św. Franciszka przy ko- 
ściele św. Tomasza na Pogoni w Sosnowcu, wyrażają najgłębsze współczucie swemu pro- 
i śmierci brata jego ś. p. ks. Stanisława Pę- 
rektora kościoła pobernardyńskiego w Ostrołęce, zamordowanego w. bestjalski 
sposób dnia 22 sierpnia b. r. przez bolszewików. 

Za duszę poległego na stanowisku bohatera Pańskiej i Narodowej sprawy w ko- 
ściele pogońskim w niedzielę dn. 26 b m. po nieszpórach o godz. 6 wieczorem, 
wane będą nieszpory żałobne. a w poniedziałek 27 września o godzinie 7 i pół rano 
tórą wspomniane bractwa zapraszają, a zwła- 


odśpie- 
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u nas, znając przeszłość 
narodową i mając mądrych 
ludzi, winnyby się były zor- 
jentować chyba, że walka 
partyjna, że wyzwania są 
dziś nie dopuszczalne. 


Tymczasem dzieje się rzecz 


odwrotna; mówi się jawnie 
o walce z tem przeświad- 
czeniem; albo my, albo wy 
Alternatywa kategoryczna, 
bez najmniejszych zamia- 
rów jakiegoś wzajemnego 


„porozumienia się, jakdyby 


nie było możności wynaleźć 
bodaj kilku purłktów, ma- 
jących posłużyć do porozu- 
mienia. Państwo polskie 
nie jest jeszcze zupełnie 
określone, skoro nie ma 
dotąd granic,  niemamy 
Konstytucji, nie mamy usta- 
lonych wielu jeszcze praw 
które się dopiero tworzą, 
brak nam ludzi, borykamy 


się ze środkami materialne 


mi, z  kwestją socjalną, 
ekonomiczną, walczymy z 
plagami różnemi powojen 
nemi, z nędzą, z tysiącami 
spraw, wymagających Ej 
sił. 


tocząca się wojna, zatarg 
ostry z Litwą, kwestje jak 
białoruska lub ukraińska, 
jak niezałatwione plebiscy- 
towe, nakoniec sojuszów, 
a więc i polityki zagranicz 


-nej. 


Wostatnich czasach wszy- 
stko to zostało przyćmione 
zaciekłą walką partyjną, 
walką o wpływy, o władze, 
hegemonję ` Czas na to! 
Najpierw stańmy się silni, 
mocni, a potem walczmy 


o idee i ich realizację. 


J. M— ski. 


P Pa 
odwójna gra. 
Znane Oświadczenie Naczel 
nika Państws, które anslazło 
się na łamach „Karjara Poran- 
nego”. w eprawie kontynunwa- 
nia naszego pochodażwojskowe. 


go na wschód, aż do rozbicia 
wroga, odbiło się głośnem echam 


a 


nietylko w prasie polskiej, ale 
i zagraniczuej. Prasa polska 
podzieliła się na dwa obozy, 
z których jaden zwalczał poglą 
dy Naczelnika, drugi zaś brał 
fe w obronę, W rzędzie obroń 
ców znalazł się i „Robotnik“, 
organ polskiej partji socjalistycz 
nej, który po swojemu. w wyra- 
zach nie zawsze umiarkowanycb 
zwalczał, „endeków”. 


Niestety, o dziwd, w jednym 
z ostatnich numerów „Robotni- 
ka* najniespodziewenej ozytamy: 
Nie sgadzamy się z poględem 
Naczelnika Państwa, że należy 
zupełała rozbić wroga, choćby 
już ~ tego wzgjędu, że rozbicie 
takie uważamy w warunkach 
obecnych za niewykonalne. 

W poniedziałkowym zaś nu- 
merze tegoż pisma znajdujemy 
przedruk znemiennego wywiadu 
p. Paolo Monellisgo, koróspon- 
denta pima Bulońskiego „II 
Resto: del Cerlino" z  wiespre- 
zydantom Igaacym  Daszyńskim 

„Mówią jadaakże — zazna- 
cza korespondent włoski — że 
vocjaliści polacy nie zwalczeli, 
jakby należała, wyprawy kijow- 
skiej, która c= zyskała 
dzięki biernemu ich stanowisku 
w stosunku do' zachowania się 


innych kół politycznych poplecz 


ników interwencji" i 
Wiceprezydent Daszyński ze 
przeczył temu ` kategorycznie 
twierdząc, że socjaliści polecy 
przeciwstawiali się od początku 


wyprawie wojskowej nad Bug i 


Daiepr, ża głosili xzawaze, że 
są to sprawy, które między 
nami, a Rosją muszą być roz- 
trzygnięte na drodze rokowań 
pokojowych, a nie z bronią w 
ręku. 

Słuszne z tego powodu czy 
ni uwagi „Rzeczpospolita”, źe 
niepięknie to jest, źe p. Daszyń- 
wki dzisiaj tak odżegnywa "się 
w imieniu p pa od polityki p. 


-"Naczejnika Pażstwa w wypra- 


wie kijewskiej  niepięknie zaś 
tylko dlatego. Że jest to niepra- 


wde, gdyż pps wyprawę kijow ; 


ską popierała i p, Naczelaika 
Państwa na nią złowiła. 
rzytacza dalej „Rzeczpospo 
lita” pismo posłów socjalistycz 
nych, umizezczone w „Robotni- 


ka” dola 19 meja r. b, wraz z 
uwegami redakcji: „£eproazenię 


Nacrelnika Państwa do Sejmu 
przypisnć należy inicjatywie tos 
waszyrzy naszych, którzy wysto 
sowali do morszałka następują” 
cy liat: 

„Panie Marszałku! Upracza- 
my Pasa o zsproszenie Naczel- 
nika Państwa do Sejmu celem 
uroczystego powitania Go, jako 
zwycięskiego Wodza w walca 
o wyzwolenie Ukrainy z pod 
obcego panowania”, 


| 


List ten w całej jaskrawośc! 
potwierdza Ówczesne stanowi” 
sko socjalistów co do wyprawy 
kijowskiej. której z całą namięt. 
nością bronili w komieji spraw 
zagranicznych przez ewych po- 
slów Daszyńskiego, Perla ł Nie 
dsiałkowskiego., Z` recji tej 
ewolucji w poglądach czy teź 


gdy podwójaej - polskiej partji 
sccjalistycznej, pisze p, Stani- 
sław Stroński: „Nie myślał 


wówczas p. Naczelnik Państwa, 
że powinien zawołać: Ty píer- 
wszy zaprzesy się.maie, Ignacy, 


nt czterykroć księżyc odmieal 
się krwawy. sf 


--Miniefor_ Kucharski 
0 „separalyźnie* pozaańskim, 


W niedzielę minister b, 
dzielnicy pruskiej p, W. Ku- 
charski, bawił w Krakowie, 
gdzie przyjął przedstawicieli _ 
miejscowej prasy i odbył z nimi 


i wciąż poruszana oraz komen- 
towana przez poszczególne or- 
gany sprawa domniemanego 
„separatyamu” wielkopolskiego 
i tak zwanej armji zachodniej. 
-Co do tej ostatoiej udzielił. pan 
minister wyczerpujących wy- 
jaśnień zarówac co do jej po- 
w tania, jak też i celów dla 
których była uformowana, Po- 
watała ona, jako objaw patrjo- 
tycznego odruchu całej 
polski, W początkach lipca, 
wobec powodzeń: bolszewickich 
Niemcy zaczęli podnościć gło- 
wę, a nawot na granicach mia- 
ły miejsce poszczególne zbroj- 
ne wystąpienia przeciwko Pol- 
sce, co mogło grosić- całemu 
krajowi. Trzeba było przygoto- 
wać się na wszelką owentual- 
ność dla należytej obrony `i 
dlatego została powołana do 
życia Straż Obywatelska, xtóra 
wydcieliła z sicbie kadry, bojo- 
we i w fan sposób powstala w 
części owa znana grupa Pomor- 
aka, wsławiona w walkach z 
wrogiem, a zadaniem której bye 
ło bronic przed bolszewikami 
polskiego kurytarza, co zresztą 
było dokonywane za wiedzą i 
i aprobatą Naczelnsgo Dowótdz- 
ctwa, a zatem mie mogło być 
mowy o żadnej konspiracji, ani 
partyjaości, Ze trzeba 
chronić ze wszystkich 
Wielkopolski oraz Pomorza od 
najazdu i dowastacji bolszewic- 
kiej, o tem chyba nikt Loją 
pia może, bowiem ziemie 
mają dlą Polsko pod względem 
wewnętrznym i ekonomicznym 
kolosalne znaczenie, a w nie- 
których dziedzinach . naszego 
życia gospodarczego są nie 
zastąpienia, żeby wymienić 
produkcję cukru i kartofli, 
iW dyskusji aap 
prasy narodowej stwierdzili, że 
Wielkopolska faktycznie położy - 
ła duże zasługi dla całej Polski 


“tylko, ze iane dzielnice za ma- 
"ło ją znają f zachodzi potrzeba 


bliższego waikaięcia w jej rož- 
wój Pan Minister przyrzekł 


- ułatwić to poznanie przez zor- 


ganizowanie całego  uzeregu 
specjalnych wycieczek. Zastana- 
wia to że na tem posiedzeniu 
był nieobecny przedstawiciel 
„Kurjera Iilostrowanego”, a ko 
respondent „Narodu*” przyszedł 
na såm koniec, 


Reakcyjna lewica. 


„Głos Narodu” w artykule 
p. t. „W otwarte karty" stwier- 
dza co następuje: społeczeń 
stwo uasze nie jest przyzwycza- 
jone do samodzielaej obsorwa. 
cji życia i rbyt łatwo daje so- 
bie narzucać pewne pojęcia i 
formuły, nie odpowiadające 
rzeczywiałości, ` Tak neprzy- 
kład utar! się obecaie frares 
rozwa ać, lewica” i cros- 
kcyjpa prawica”. Tymczasem 
blok lewicowy „powstał nie na 
podstawie apołecznej, lecz poli- 
tycznej, tworzą go bowiem 
grupy, społecznie nawst się 
zwalczające: socjaliści, dawniejci 
c. k. demokraci i różni besz- 
programowi belwederczyc*, 
Zatem nazwećby go należało 
nie blokiem „lewicowym”, ale 
blokiem „skrajnych skrzydeł”. 
Blok ten nie posiada pragramu 
aunego skry:talisowanego, nie 
broni pewnych zasad lecz jest 
albo upartą aegacją wszystkie 
go, co strona przeciwna glosi, 
albo bałwochwalczą afirmacją 
wszystkiego co czynł otoczenie 
naczelniks. Grupa ta rządzi 
uię nie rozumem, ale uczuciem 
i to nienawiści dla każdego i 
wszystkiego, czemu się przy- 
czepia ma reakcyjną, porą 
uczuciam bezkrytycznego uwiel- 
bienia dla tledogo kroku M Bel 

„ Program lewicy jast 
zatom oprona obecnego stanu 
posładania. Jej  demokratyzm 
jest złudą i frazesem, skoro 
propaguje rządy sejmu; cenzu- 
rę i ustąwy kagańcowe. 


7 Górnego Sląska | 


Pruski p th 


ek (wł) Domiią nam 
ze źródeł dobrze poinformowa- 
mych, że rząd pruski ostatecz- 
ną Sord w sprawie autono- 
mji dla G. Sląska poweźmie do- 
piero po wypowiedzenia się w 
tej eprawie przyszłego cojmu 
pruskiego. 
«' Narazie opracowuje się od- 
© gpw ustawa w tym walg: 

zio, 


Nowy „jj s crzyj skład 


KOŹLE. cje. „de, FA zna 
nego sztostrupiera niemieckie- 
go obłożono aresztem zu0wu 
50 karabinów oraz wielką ilość ' 
amunicji. 


. Polaków nie proszono. 

! BYTOM ( wi) „Volkawille* 
Poza w numerze 220, że w 
pertraktacjach przedstawicieli 
kSRO ARKA OPAC niemieckich z je 


"woo 


Podchor. MACIEJ EYE PORZEOKI. 


2 dziejów 
bohaterskiego 


. 11-go pułku piech. ziemi 


 lewskiem na 


Będzińskiej. 


Wroazcie pułk stala pod O- 
lioji Uborci, z 
przerzedzonemi szykami, szale- 
nie przemęczony, ale jak daw- 
niej dzielny i równie zawaięty, |. 
Ukochąny dowódca pułku pod- 
pułkownik Aleksander Zawadz- 

w auerdecznych i gorących 
słowach rozkasu dzielnego dzię- 
kuje wszystkim oficerom i oze- 
regowym w imieniu Siużtby ;za 


KURJER 4 A GŁĘBIA niedziela doia 26 ai 1920 roku. 


Pokój z holszewją zachwiany. 


doej strony a panem Kasr 
łem Le kondem z drugiej stro- 
my doszło do porozunisnia, żej 
zostanie utworzoną rada przw- 

boczna przy komisji rządzącej 
„i plebitścytowej, składająca się 
"ze sześciu Niemców i sześciu 
Polaków. Na obrady te Pola- 
ków nio proszeno ani nas też 
o układach i jej rezultacie 
oficjalnie nie poinformowano. 
4 czego wynika, że polskich 
górników i kutników traktuje 
wię jako piąte koło u wozu. 


Nowe sztuczki niemieckie. 


KATOWICE. (wł.) Wczoraj 
o godz. 4 p.p. stanęły w mieś- 
cie tutejszem i okolicznych mia- 
stach wszystkie trarawaje. Jsd- 
nocześnie przerwany został 
dopływ prądu z elektrowni w 
w Chorzowie, wskutek czego 


Z rewolwerami na plebiscyt. 


TORUŃ. - PAT. 
Robotnisa” podaje, 
posiedzeniu w 


„der vereinigten Verbiin- | renji 
Obersch- | biscyt uzbrojeni w rewol: 


de Heimatsteiie 


miasta te padtajósć zostały w 
ciemnościach, Czy to czasami 
nie nowa sztuczka niemców bo 
ak mam komunikują, załogi | 
wojsk  ókupacyjnych - entent 
zmobilizowanpo, zarządzając po- 
gotowie zbrojne. 


O Górny Sląsk. 


PARYZ (tel, =. Koła pol- 
skie w Poryżu są zdania, że w 


stoczoną kampanja  dyploma- 
tyczna o ogromnem znaczeniu. 

Powszechną jest również o» 
pinja, że dymisja oficarów ana- 
gięlskich, którzy ppadowaa, się 
przy komieji na Górnym Sląe 
ku, jest objawem znamiennym ' 
D;misja ta zaczyna umiejętnie 
przygotowan; plac, aby po- 
gwałcić Rwa polskie na Gór: 
nym Sląekn. 


sprawia Górnego Sląska będzie | 


pz 


| „Głos | Rbeinląnd'' w Vermiundzie 
że na | ustalono, ażeby Górnoślą- 
centrali | zacy w Wertfalii i 


wyjeźdźali 


lesier fúr Westfalien únd | wery, 


Wybuch amunicji. 


GDAŃSK. .(P. A. T.) 
Dziś w. południe. w tak 
zwanym „Wolnym Porcie” 
nastąpił wybuch amunicji 


przeznaczony dla Polski, | 


szkód: 2 osoby zostały z ra- 
nione 


Skazanie 500 polaków na śmierć. 


GDAŃSK. (P. A. T.) 
Dziennik gdański pisze: 
Kulturalni ETE CSI w 
czasie krytycznych, 
skupiając się w radach ro- 
botniczych, urzędniczych 
i innych postanowili w 


-dowód 


swej  bezintereso- 
wności w wojnie polsko- 
bolszewickiej powiesić 500 
najwybitniejszuch .polaków 


w Gdańsku. Spisy były 


już sporządzone. 


X 


Projekt traktatu z Francją 


PARYŻ. Według wia- 
domości ze źródeł kompe- 
tentnych: zawierany obec- 
nie w Paryżu traktat pol- 
sko-francuski 'dotyczy: 1) 
własności francuskich w 
Polsce przed wojną, zakła- 
dów prywatnych i takich 
długów z okresu przedwo- 
jennego, 2) praw stowa- 
rzyszeń przemysłowych 
francuskich w Polsce, 3) 
wywozu nafty polskiej do 
francji. Rokowania w tej 
sprawie prówadzone w Pa- 
ryżu przez; ministra Grabs- 
kiego i wiceministra Stas- 
burgera, są na ukończeniu. 
Tekst traktatu jest jusż 
ułożony, dokonywane są 


Roi M Mayte SA wz Lao, TENTER zachowanie 
się podczas naknzanego odwro 
tu naszych ai}: „Byłem osobie- 
tym świadkiem trudów i nie- 
domagań, jakie żołaierz 11. pp. 
podczae uciążliwych mardzów 
przy ciągłem zmaganiu cię z 
pieprzyjacielem znosić musiał, I 

ta włsośnie wytrzymałość żółaie- 
rza;daje mi otoychę, że 11. p.p., 
cieszący się tak dobrą opiają u 
przełożonych Dowództw, nadal 
utrzyma swe chlubne imię... «. 
í że ten sam duch, który prsy- 
świecał oddziałom 11. pp, ood 
Czepielówką, Molodeckają. Tor- 
czyzem i Rudnią — Rocelow, 
(będzie owioewał nasze uzeregi 
i popchaie je w ponowne laury 
zwycięstwa, Wierzę i liczę na 
tOu że 1l-y pułk piech. na- 
al pozostanie pierwszym 
pułkiem  7-ej Dywizji pie- 
choty....” Rozpoczyna się szo- 


Francją, i 


'długiej i uciątliwe| 
łych brzegach Ubo 


w nim jedynie ostateczne 
poprawki. Traktat ten bę- 
dzie służył zą podstawę 
stosunków finansowych z 
da możność 
odpowiednego  zaopatrze- 
nia armji polskiej. W koń- 
cu b. tygodnia wiceminis- 
ter Strasburzer powrócił 
do Warszawy. Należy o- 
czekiwać, iż po powrocie 
ministra Grabskiego z Bru- 
kseli do Paryża, sprawa 
tr ktatu będzie rozstrzygnię 
ta ostatecznie w sposób 
po nyślny, Chwilowa zwło- 
ka w jego podpisaniu 
wywołana jest zmianą pre- 


f 
| 
| 
Nad- 
na ple- 
Wybuch na szczęście nie 
spowodował większych’ 
zydenta Rzeczypospolitej. 


coaych udanymi wypadami na 
tyły  mieprzyjacielskie. Front 
zdaje się ustalać, Żżołniers po 
wędrówce 
rad zagospodarował na wynio- 
rci, 
Niestety zdobycie przez bol- 
szewików Równa zmusza pulk 
do cofnięcia się nad Styr., I 
znów komunikaty podnoszą 
dzielną obronę Czartoryska, a- 
takowanego wciąż przez wiol- 
kie sily nieprzyjacielskie. 
Tylko wekutek wstecznych 
ruchów IIl-cia Armia jest zmu- 
szona cofnąć się dalej na Za 
chód, na linję Stochodu, pamię 
tnego z ktwawych bołów I ej 
Brygady Legjonów Mija kilka 
dni ataki bolszewickie wciąż 
są odpierane, Palk trwa nle- 
wzruszenie na stanowiskach, 
uzupełnia swoje wyposażenie 


reg walk pozycyjaych, urozmai- 


| sze posiedzenie 
Ku 


RYGA (PAT). Dzisiej- 
konieren- 
pokojowej miało cha- 
rakter decydujący. Dekla- 
racja złożona przez dele- 
$ację polską 
poważna Świadczy o wy- 
rażnych i szczerych chę- 
ciach zawarcia pokoju. 
Bolszewicy postawili żąda- 
nia, z których niemożliwe 
jest do przyjęcia żądanie 


Spokojna i! 
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zarządzenia plebiscytu w 
Galicji Wschodniej. 

O ile bclszewicy mają 
zamiar zaprawdę zawrzeć 
pokój, będą musie! was 
runek ten cofaąć. Bolsze 
wicy ozaaczyli dzień 7 
października jako ostatecz- 
ny termin Jla zakomuniko- 
wania im decyzji delegacji 
polskiej w sorawie przed- 
stawionych jej waruaków., 


Forsowanie linji Dniepr-Bug. 
Zdobywanie Grodna. 
Komunikat Sztabu Generalnego. 


WARSZAWA. (P A.T.) 


| Na froncie na południe od 


Prypeci zajęliśmy Rokitno 
i Szepetówkę, Na półaoc 
od Prypeci zacięta bitwa 
toczy się w dalszym ciągu 
na całym froncie. Po cięż- 


kiej walce wojska nasze 
sforsowały kanał Dniepr- 
Bug oraz zajęły miejsco- 


wości Karłuską Berezę i 
Rożany. 

W rejonie Wołkowyska 
gdzie dotąd trwają upor: 
czywe walki ze świeżo spro- 
wadzonemi dywizjami nie- 
przyjacielskimi wzięto 700 
jeńców 15 karab. maszyn, 
W rejonie Brzostowicy po 
trzechdniowych swiet 


ata ach bolszewickich na- 
sze wojska przeszły do 
kontrakcji biorąc 500 jeń- 
ców i 19 karabin.. maszyn. 
Wśród jeńców tych znaj- 
duje się trzech  litwinów 
artylerzystów _ przydzielo- 
nych z wojska litewskiego. 
Jest to nowy dowód współ- 
działania bolszewicko-litews 
kiego. 

Na linji fortów Grodna 
wre zacięta walka, Porze- 
cze bronione wspólnie przez 
oddziały bolszewickie i li- 
tewskie zostało zajęte, Wzię 
to przytem 300 ieńców, 10 
karab. masz. 1 pociąg pan- 
paa parą i materjał kolejo- 


MA Pi PA. R O A A A AT 


Centrale propagandy bolszewickiej. 


GDANSK. Rząd sowie- 


zuje, dwie centrale swojej 
propagandy na 


, Prus 
cki stworzył, jak się oka- | kurjerzy, 


Niemcy i | została uzbrojona. 


Wschodnich —tajni 
Ludność niemiec 
ka na pograniczu Polski 
Uczyni 


Polskę. Jedna znajdowała | to t. zw. Nationalbolsche- 


się w Berlinie, 
Gdańsku. Robota komuni 


się z taką samą akcją w 
Prusiech Wschodnich. Do 
 Sowdepji jeżdżą stale z 


druga w | wisten, 


że nadejdzie chwi 


la, kiedy znów będzie mo- 
styczna w Gdańsku łączy ` żna współdziałać bezpośred 


nio z Sowietami 
Polsce. 


przzciw 


| na aa WE nA WAM 


Rozpaczliwy stan bolszewików, 


RYGA. PAT. Jeden z 
dzienników  ryski.h w ar- 
tykule pod tytułem „Nowy 
Brześć” stwierdza rozpacz- 
liwy stan bolszewików, 
którzy nie są wstanie pro: 
wadzić dalej wojny i ocze- 


kują od Joffego podarunku 
pokoju w 3 rocznicę rzą- 
du bolszewickiego. Od 
Polski tylko zależy, pisze 
dziennik, czy ' Rosja otrzy» 
ma pokój, czy też nie, 


Wykrycie agitacji komunistycznej, 


RYGA. Radio P.A.T, 
Ryska policja kryminalna 
wpadła na ślad szeroko 
rozgałęzionej 


i amundoarowanie, w żołaierzu 
odżywa doch ofensywny i wia- 
ra wę własne sily, To tòt mi- 
mo bardzo ciężkich warunków 
przykro dotyka go nowy rozkaz 
odwrotu, koniecznego ze wzglę- 
dów taktycznych. | 

Bohaterski to był odwrót 
w stałym kontakcie z nieprzy- 
jacialem, który po krwawych 
bitwach pod Rudra — Miryńską 
i Mielnicą był zmusrosy znacz- 
nie osłabić siłę swych natarć. 
Z miechęcią cofa się prłk, by 
stanąć na ziemi już rdzonnie 
polskiej, przysięgając, że wstępu 
na nią wrogowi będzie bronił 
do ostatniej kropli krwi. 

Po bohaterskiej obronie 
Ccełma żołaierz zaciął się w 
krwawej walce na śmierć i ży- 
cie i zdołał wstrzymać aapór 
wroga. Jako oddział Ill-ei Ar- 
mji, która nigdy nie była pobi- 


organizacji, | tów. 
która uprawiała szpiegos- | wano. 


two i agitację wśród arm: 
łotewskiej i wśród kia z 


cywilnych na rzecz sowie- 
areszto" 


Wiele osób 


ta i zawsze ostatnia się eolais; l 
„pułk miet sposobność wielokret- 
nie się odznaczyć w ootataich 
xz falangami 
nacierającej XII ej Armji bol. 


ciężkich walkach 


szawickiej. 


BE” PROCE PEZET ZPA 
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Zaczynają się dni jańciejsze, 


dni zwycięstw, Palk 


-w kilku miejacach Bug. 


becnie poszczególne kom- SH 


panje odpleraja noc w noc 


5—6 silnych ataków x ER 


chanem męstwem, żołnierze 


rwa się do walki. 


Da Bóg, póldą dalej naprzód! 
września 1920 r. 


Pisom w polu dnia 6 


otrzymułe 
z Zagłębia uzupełaienie z O- 
chotatków, zdobywą Dorobusk, 
Husyanę, Dabienkę, przekracza 


Es. 
WARSZAWA (P,A.T.) | ku 
Min. Spr. Zagr. poleciło 


poselstwu poiskiemu w Ber- 
linie założyć st:nowczy pro- 
test przeciw  tolerowaniu 
przez władze lokalne nie! 
mieckie bezkarnego graso- 
wania band. bolszewickich 


| 


KURJER7AGŁĘ BIA niedzie 


Zbiegowie bolszewiccy. . 


północno: wschodniej 
granicy Prus Wschodnich 
Pomimo odtransportowania 
bolszewickich oddziałów 


internowanych morzem o- 


raz przez korytarz polski 
z obozów koncentracyjnych 
zbiegła znaczna ich ilość, 


— 


- Po przejściu bolszewików na kresach 


WARSZAWA. (tel. wł.) 
Ziemie na kresach są zu- 
pełnie zniszczone. Bolsze - 
wicy, co się dało, wywieźli 
czego nie zdołano wywieźć 
zostało zniszczone. Woko- 
licach Brześcia zdemolowa 
no wszystkie domy miesz- 


kalne. Folwarki i zagrody 
włościańskie  obrabowano 
ze zboża i inwentarza. 


| 


Ludność wiejska i miejska 
poformowała bandy, które 
z kolei napadały na bol- 
szewików i grabiły to, co 
oni zabrali. Na odebranych 
terytorjach brak władzy 
policyjnej. Nowo formujący 
się zarząd terenów ode" 
branych jest w  stadjum 
formacji. 


TELEGRAMY. 


ZA 


0 unifikację dzielnic, 

WARSZAWA (PAT) „Na 
ród” zamieszcza dosłowny tekst 
memorjału złożonego na ręce 
premiera Witosa od szeregu 
"organizacji zawodowych, voli- 
tęcznych i społecznych w Wiel- 
kopolsce, w którym pomienione 
organisacje domagają się soiesx- 
nego przeprowadzenia un:f kacji 
dzielnic. 


Wrangel bije bolszewików. 
KONSTANTYNOPOL (PAT) 
Havas. Komunikat wojek Wran- 
gla z dn. 19 i 20 bm. donosi, że 
wojska  południowo—rotyjskie 
posuwają się w kierunku 2- 
ksandrowska otoczyły dywizję 
| wojsk cserwonycb, która pod 
|| dała się, a następnie brygadę 
- x której wzięto do niewol: w 
= całości 2 pułki kawalerji. Zdo- 
| bycz wojskowa w dn. 21, ofen- 
| gywy Wrangla wynosi 8 tysię 
_ cy jeńców. liczne baterja, wia- 
le semochcdów, karabinów ma- 
szynowych, pociągów pancer- 
nych, prowiantowych i towaro- 
wych, ` 


Bolszewicy z Prus Wschodnich 
3 uciekają na... Litwę, 
KROLEWIEC (wł.) Donoszą 
tu x różnych okolic Prus Wach., 
że znajdujący się tu w wielkiej 
' dlości internowani jeńcy bolska- 
wicy, masowo ucieksją zuacz- 


è 
: 
i 
4 
x 
2. 
f$ 


_ nomì partjami przes granice na 
| -Litwe, stąd zaś do Rosii. Wie- 
_ e zabiegów już przybyło do 
Wilna. 

- Niem. bojowcy z holszewikami 
Dar przeciw Angliji 


-BERLIN (wł) Donoszą tu, 
- go potwierdza i w Londynie 
; Ag. Revtora, że 2000 b. urzęd- 
/ «ników niemieckich x terenów 
__ plebiscytowych jako rzekomych 
3 omunietów w gruncie rzeczy 
LA członków bojówek, znajdujących 
| się nad Bałtykiem, zamierza po” 
| łączyć się z bolszewikom), ma- 
| szercjąc w kierunku Grodna. 
_ «Chcą oni walczyć przeciwko.. 
— Aoglii. 
OE Litwa a sowiety. 
| __ KUPENHAGA, (Tel. wł), Z 
~ Kowna dososzą. sga litewski 
_ prezydent ministrów oświad- 
| czył. ik Litwa mùsi utrzymać 
dobre stosunki z Rosją sowiec- 
| ką i za wsselką cenę starać 
_ galę będcie dotrzymać waruo: 
| ków traktatu powyższego z 
| gządem sowietów. 


S Samoobrona rumuńska 

=. KOPENHAGA, (Tel, w)) Z 
_ Odessy donoszą ds Morkay, 
| że wiadze rumuńskie wobec 
rozezeżającej sie coraz bar 
dziej agitacji bolszewickiej w 
_ Bemsarabji  poleciły dokonać 
rozbrojenia ludności włościańre 


W sprawie jeńców. 


WIEDEN (PAT). | Redio. 
Wczoraj odbyły się w Berlinie 
w Ministerstwie Spr, Zagr. por: 
traktacja między uiemzam, a 

polakami w eprawie wymiany 
iaternowaaych jeńców; rokowa- 
„mia to doprowadsiły do poro- 
sumienia. l 


Z powodu wyboru Milleranda 


PARYZ (PAT). Hiyas, Wszy 
ttkie dzisaniki  fr.ncuskie z 
-wyjatkiem aocjalistyczaych jed 
nogłóśnie wyrażają żywa ra- 
dość z powodu wyboru Mille- 
randa na prezydanta Rzeczy- 
pospolitej. Jest to, jak . głosi 
prasa, nowem zwycięstwem ha- 
ała zjednoczenie narodowego 
dowodzącew, że Francja prze- 
pojona ideami porządku, pracy 
i postępu jeat xdecydowana u- 


wów ducha partyjaego. 


Nom, prezydenta ministrów. 

PARYZ. (PAT). Prezyden- 
tem ministrów i ministrem opr, 
zagr. zostal mianowany Lsy- 
gues; inni ministrowie gabineta 
Millaranda zatrzymali swoje ta- 
ki. 


Bolszewja a Czechy, 


PRAGA (PAT) „Narodni 
Listy” donoszą że przebywałą- 
cy obecnie w Rvdze Joffe 
zwrócił się do dr. Szmeral'a w 
Pradze z we:waniem, aby 
przy organizowaniu komuni- 
stycznego przewrotu w Cre- 
chach kierował się informacja- 
mi jakie Joffe madeśle mu z 
Rygi. Wszelkia”kwestje finan- 
sowe związane z ggitacją xa- 
łatwi bawiąca obecnie w Pra- 
dze misja sowietów, która do- 
atarczy dr-owi Szmerelowi po- 
trzebnych środków pieniężnych, 


Komunikat ukraiński, 


Komvnikat Sziabu Ukrsiń- 
skiej Armii Czynnej z doia 20 
września do godziny 16 dono- 
si; 

Na odcinku prawej grupy 
nieprzyjaciel pośpieszkie Cofa 
się w kierunku wschodnim. Na 
froncie grupy słaby kontakt z 
nieprzyjacielem. Grupa przegu- 
wa cię na linję rzeki Zwańczyk, 
a kawalerią w kierunku na Ka- 
mieniec Podoleki. Stwierdzone, 
że miasta Horyń, Lanckorona 
są wolne od nieprzyjaciela, 
W'walkach pod Trembowią 
nasza dywizja konna wzięła 
przesło 400 jeńców, oraz cały 
sztab 41 dywizji sowieckiej 
wrez z archiwami, radjo stację, 
wiele materiałów telefonicznych 
i talegraficznych, przeszło 
700 podwód z materiałem wo 
jennym oraz samochód dowód- 
ców dywizji 29 września nasza 
dywizje konna  przecięla liaji 
kolejową pod Borkami Wielkie- 


jących 


wolnić się od wszelkich wpły- 


= 


mi i brała odział w aka na 


Tarnopol, atakując go od wscho - 


du, jadnoczeście x atakiem od- 


dziaiów polskich od zachodu. 
Przed odwrotem aa  Zbsraź 
bolscewicy  ograbili ' ladaość. 


daza grup” środkowa dociera 
w kieruka Gródsa, a lewa na 
Taenorudę, Wołoczyska i Woj- 
totowce. f 

Generał Kwatermistrz Kusze, 
Pułkownik Sztabu Generalaego. 


Opór Francji i Belgji przeciw 


dopuszezeniu Niemiec do Ligi - 


narodów. 
BERLIN. „Tagebistt* 'do- 
nosli x Bazylei: "W Londynie 


oczekują zaraz nu pierwazem 
posiądzeaiu Ligi Narodó za- 
cięte] walki o dopuszczdnie 
Niemiec, Austrii i Wągiar do 
Ligi Narodów, Francja ı Belgia 
vą zdecydowane o>ierać sie do 
ostateczności dopuszczeału Nie- 
miec*do «wspólnej rodsiny lua- 
dów 1 czynią wazystko, aby 
państwa południows amorykań 
skie dla togo celu pozyskać, 


Jeszcze w sprawie 
bojkotu 


Jak już donosiliśmy w 
„Kur. Zagl“ wczoraj pew- 
ne sfery i pewne 
którym nie na rękę 
wydawanie w _Zagłębu 
dziennika narodowo myślą 
cego, jęły bojkotować Kur. 
Zagi. W uzupełnieniu po- 
dajeray obecnie fakt, że w 
Będzinie kantor nasz mu- 


siał zwracać się dointerwen- | 


cji policji, ponieważ sprzeda- 
Kur. Zagł. bito, 
nie pozwalając na 
daż uliczną pisma. Docho: 


dzą nas pogłoski, że i w | 


ionych miejscowościach 
czynione SĄ 
ci w sprzedaży Kur. 
Zagłł Na te  trudaości 
zwracamy uwagę przyja 
ciołom naszego pisma i 


koła, | 
jest | 


sprze- | 


różne trudnoś” 


la duia 26 września 1920 roku. 
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O starostwo Będzińskie 


WARSZAWA. 
Poseł dr. Falkowski, który 
w tych dnach opuścił So 
snowiec, wyjeżdżając na ; 
sesję sejmową, po przyby: 
ciu do Warszawy odbył | 
kopierencję z p min. spraw | 
wewnętrz. Skulskim infor- i 
mując go. o stosunkach w | 
1899, ktorzy mocą uchwały R. 
O. P. powołani zo:taią do slut 
by w azaregach armji pojskie). 

Przegląd w miejącach i we- 
dług kolejności wskazanej w 
obwieszczeniach — rozpocznie 
się w dn, 1 paźdriernika rb. i 
trwać będzie do 22 listopada 


A 


— Z Rady miejskiej. Wo- 
bee nisdojścia do skutka pa- 
siedzenia Rady Miejskiej w 
daiu 23 b. m. następne posi - 
dzenie ważne boz względu na 
ilość abecnych, adbędziu się we 
wtorek w dniu 28 września r 
b. o godr. 6 tej wieczorem z 
tym suarym porządkiem dzien- 


nym jaki ogłoszony został na 
| dzień 23 b, m. i ; 
|  — Zapytanie, W centrum 


. miesta zaajdaje się haniebnie 
| zagadkowa, azerzaca zaraski 
| chorób, cuchnąca, błotaista ul, 
Warszawska od przejaxde do 
| ul. Kiłaudekiego, Ciekawe kie- 
, dy odpowiednie czynaiki upo- 
| rządkoją nareescie tą ulicę. 

| — Z Sądu. Sprawozdanie 
| ze sprawy „Preytulski — Jada” 
| dla dokładności odkladamy do 
| czasu ogłoszenia w:roku moe 
| twowrenego, 

i- — Wydawanie fantów z 
| Kiermactu odbędzie się dziś w 
| aiedziele dn. 26 wrześnie 5. w 
parku Sieleckim od godz. 1 
po poł. TE. 
Podczas wydawania fantów 
| w parku przygrywać będzie or- 

| kiestra wojskowa 11'p. p. 


— Co się dzieje z towa- 
rami, konfiakowaayti na gra- 
nicy, jako szmugiel, no. z pa- 

olsza: bo takowe do rąk. 
| Urzędu celnego. jak nam wia- - 


kołom aprobującym idee | damo, nie dochodząl?.., 


szerzone przez dziennik. 


Kronika. ! 


— Pobór pięciu dalszych 
roczników. Magistrat miasta 
Sosnowca niniejszym podaje do 
wiadomości, że pobór do woiska 
roczników: 1889, 1888, 1887, 
1886 4 1885 odbędzie się w 
Sosnowcu w  suli Polskich 
Związków Zawodowych na Po- 
goni ol. Marjacka Nr, 1—i ter- 
miny zgłaszania się popisowych 
natala alẹ w sposób następujący: 
Rocznik 1889 dnia 1 i 2 paź 
dziernika 1902 r. Rocznik 1888 
dała 2 i 4, rocznik 1887 dnia 


415, rocznik 1888 dnia 6 i 7, 


rocznik 1885 doła 8, 9i 11, 
popisowi Czeladzi stawać ma- 
łą w Sosnowcu w dniu 29 i 30 
września r. b, Nisstosujący się 


‘do. niniejszego obwieszczenia, 


pociągnięci będą do odpowie- 
d:ialności za uchylenie się od 


służby wojskowej Wkrótce na- | 
stapi też pobór dalszych rocz- 


ników. 

— Powołanie do przeglą- 
du roczników z lat 1885 A 
1889, Deié ukazały się w 
Warszawie obwieszczenia doe 
tyczące przeglądu roczników 
z lat 1885, 1886, 1887, 1888 i 


KINO 


„ZAGISZE” | 


*-— Ofiara, Dis aorózania 
pamięei ś. p. Kazimierza > 
ela, poległego pod Nasielekiem 
w obronie Ojczyzny," składałą 
na „Czerwony Krzyż” mk, 350. 
Pracownicy biura firmy „Kao- 
the i Przedpsłski”. 

— Wyjaśnienie W związku 
z listem  chrzestnych matek, 
którego treść zamieściliśmy 
onegdaj. a w sprawie wyjazdu 
ksrjera na front p, ted, Mon- 
siorskiego, dowiadujemy się, 
że wyjazd byl opóźniony, po- 
nieważ red. Monsiorski nie o 
trzymał na czas pozwolenia. 


| min. Skulski 


(telef.) | starostwie Będzińskim, ja- 


kie zapanowały po wyjeź* 
dzie p. starosty Popielaw - 
skiego do Białegostoku. P, 
przyrzekł w 
najkrótszym czasie przysłać 
do Będzina czasowego za- 
stępcę starosty. 


Pretensje więc co do przewle- 
kania były micze « nmisuzasa- 
dałone, z 

— O próby na wyrobach zło- 
tych i srebrnych. Magistrat 
podaje do wiadomości 1. wytwor 
tom złotych i grebr. wyrnbów, 
2. handlającyn temiż wyrobami, 
3. wytapiaczom złota i srebra, 
4, handlującym złotem, srebrem 
w stanie materjała surowego i 
połaurowego jak zlewki, sztaby, 
lomy, metale liatkowe i-t. p. 
5. zegarmistrzom. 6 antykwar= 
juszom, handlującym staremi, i 
złotemii erebrnemi wyrobami 7, 
lombardom ií salom  licyta- 
cyjnym 8, sklepom gelanteryj- 
nym, dewocyjnym i t. p. ban- 
dlującym jakimkolwiek artyku- 
łem złotołfczym i wogóle wazy- 
stkim osobom oraz firmom wy- 
twarzającym przedmioty zioteł 
srebrne lub handlającym temit 
przedmiotami, że Główny Urząd 
Probierczy w Wa.szawia, prze- 
jazd II rozpoczczął swoje 
czynności oraz zs zmiany do 
ustaw probierczych, obowiązują” 
cych na terenie b, zaboru ro- 
syjskiego uą ogłoszone w Dzien- 
aka Ustaw Nr, 85 poz 566 x 
dnia 7, 9. 1920 r. 


— Kompanje na Jasną 
Góre, mae kid z 50t- 


nowca do Częstochowy kom- 
panja górnoślązaków « kładają- 
ca cię x 318 osób mie skąńców 
Dabrówki (pow. Katowickiego) 


i 21 osób z Giszowca (tegoż 
powiatu). 
Przeszły  równięż · przez 


miasto 3 kompaaję powracające ' 
z Częstochowy na G, Sak. 


103 osoby x Szopienice 148 — 


osób x Michałkowic, z ks. 
Wożźniakiem oraz 141 osoba z 
Nikiazu, 

Kompanję tə odprowadzili 
do granicy zébraní liczaie S 
nowiczaaie przy dźwiękach or- 
kiestry wojskowej 4 p. p. 


DOK. MEDYC. 


WH BITNY-SZLACHTA 


B.ordynat kliaiki chorób skór- 

nych wenerycznych i moczo - 

płciowych. Uz. prep. 914. Ana- 
liz mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 6 


Ul, Małachowskiego „Me (6, 


0d 20 do 

b nej 

E= 
E 


Il-ga seFja 


„Dzieje przemytalczki*” 


„(ines* w Rzymie, 
Od 27-go września 


26 września 1920 r. 


Tajemnice kowego Yorka" 


R Od 23 do 27 włącznie 

„= | 4-a Serja „Czerwony As“‘ p.t. 
w s u ad a s 
2| Zwycięstwo Wirginji 
Se edad y Karolek i lego ciasna rękawiczka. 


Od 22 do 27 września 1920 r. 


Najgłośniejsza :: :: 


artystka francuska „Suzanne Grandais" 


Dziecko 


we wspaniałym dramacie współczewnym w 6 cz. 
u m wytworni „Phogea* w Marsylji  :: :: 


zbytku i rozkoszy 


Początek o godzinie 6 w Święth o 4 popołudniu, 
o) 


Nr, 221 


í 


— Zydowikie zabiegi Lak, 
ne perfidji i sprytu mają często 
szczęście na terenie Zagłębia, 
gdy chodzi o „utrącenie” któ 
regokolwiek niewygodnego ù- 
rzędnika. Zydzi starają się za po 
mocą sprytnie obmyślonego ue 
podejścia uchwycić w matnię l2- 
pówkową urzędnika aby go mieć 
w swej mocy i korzystać potem 
z sytuacji, 


— Brak służby domowej 
daje się cdczuwać w Sosnowcu 
nieustannie,  Zglaszające się 
służące mają niesłychanie wy- 
górowanie wymagania przy 
aspiracjach do minimalnej prea- 
cy. jakie za wysoką płacę wy- 
kazują. Czy to niema cech 
rozwydrzenia, belszawismu w 
swoim rodzaju? .Brak dobrej 
słuśby domowej daje się od 
czuwać szczególniej tym pa 
niom, które muszą pracować 
w biurach, 


— Kino Zacisze daje awiet- 
ny salonowy obraz „Duiecko 
zbytku i rozkoszy, obftułjący 
w wiele bardzo ciekawych i 
nastrojowych acen, Jaastto jo- 
den z lepszych obrazów ostat- 
nich tygodni, 


— Bilety teatralne, które 
były cferowane prsez dyr. 
Czarneck ego, jeko fanty lote- 
ryjne na kiermasx, przeanaczo- 
DY ma dochód Czerwonsgo 
Krzyże, ważne są tylko na 
przedstawienie poniedziałkowe 
„Porwanie Sabinek” 


— Teatr H. Czarneckie- 
go. daje dziś dwa przedsta- 
wienia: popołudaiu po cenach 
zaiżonych głośną cztukę „Dwaj 
malcy'; wieczorem po ras 

„pierwszy melódy|na operetkę 
„Bochaterowie Sparty” x p. 
„Wojaowską w roli głównej, 

W ponisdziałek arcywesoła 

farsa „Porwanie Sabinek”. 
i „We wtorek „Wesoła wdów. 
a”. O S 
W środę przedstawienia nie 
będzie, 
w gey Ry „Manewry. je- 
Songs”. 

W piątek „Ich czworo“ Za- 
eo lekiej”. 

W sobote eperstka po 
pierwszy „Gdy noc ma A F. 

niedzielę pp pohpaia 
„Halka”; wieczorem „Polak 
dolarami* p 


Na powyższy repertuar ka- 


sa dzienna bilety już sprze- 
daje. 


—' Będzin- Dąbrowa Strze- 
mieszyce— miejscowości, w 
których dyr. Czarnecki grać 
będzie w tygodniu bieżącym, a 


więc: 

Poniedzialek Daliri 
„Wesoła wdówka”, 

Wtorek Będsiń — „Porwa- 
nie Sabinek”, 

Sroda  Będziń — „Wesoła 
wdówka”. 

Sroda Dąbrowa — „Porwa: 
nie Sabinek”, 

Czwartek Strzemieszyce — 
„Wojna z żonami”. 


Sprsedaż biletów na wszyst- 


kie powyższe przedstawienia 
rozpoczęta. 


Z teatru. 


„Polak z skanie 


Wystawiając wodewil pod 
powyższym tytułem, dyrekcja 
naszego teatru ściągnęła do re» 
pettuaru popularnego i trzeba 
przyznać, że wy sztuki był 
zupełnie dobry. Typy  środo- 
wiska _ „dryudziareko- knajpiar- 
skiego” mają w tej sztuce bar: 
dzo charakterystyczny wyraz, 
duże zacięcie (realistyczne, nie 
wyłączające ani humoru, ani 
sentymentalizmu, ani pewnych 
odcieni melodramiatycamych, 
Wodawil ilustrowany jest swoj: 
skiemi melodjami, znanemi i za- 
wsze miłemi, 

Aby wystawić „Polaka z do” 
larami” musi dyrekcja być po- 
mysłową pod względem deko- 


„misję do odebrania 


-wiadomości 


półxa Wydawaicza „Kurjor, 


"K UR JERZAG Ł |ERZAGŁĘBIA niee B IA siędzicka dnia 26 września 1920 roku, 


racji. Trzeba przyznać, że 1 
tutaj zrobiono wszystko, co mo- 
the było zrobić. Akt M wy- 
padł bardzo dodatnio, urozmáf- 
cany podwójnym baletem, bogi- 
nek leścych i tańcem cowboe 
jów, bardzo oryginalnym. 

Ulubienica naszej publicz” 
ności p. Popielewska, rzeczy- 
wiście bardzo zdolna i milutka 
w balecie sprawiła nem niespo- 
dziankę, grając rolę „uświado- 
miopej”  dziewóczki, córki, 
p:  mecennuo, - zdóklarowane= 
go krętacra, klórego wyjątko: 
wo jak na p. Kaczorowskiego 
artysta ten` odegrał bex szer 
ży i zupełnie trafnie. 

Wśród artystów miejsce 
pierwsze należy się penu Dab- 
rowskiemu,  świetnemu „do. 
rożkarzowi”, pani Cedzyń- 
skiej bardzo typowej w roli fo 
ny „dryndzierze”, p. Tańskia|, 
która doskonale podpatrzyła typ 
ablasowanego piccola łobuze, 

Postać tytałową grał szcze 
rze i x sentymentem p. Milisr, 
mając xa wepółpartasrki pp. 
Wilkoszeweką zdolną xnupełnia 
poprawnie greć role komedijo- 
we i melodramatvyczne «bok 
kreacji operstkowych, orez świe 
żo angeżowaną p. Nożyńską, 
która w wodewilu znalszła się 
berdziej na miejscu, niż w ope 
retce. Zdaje się, że dla p. 
Nożyńskiej role w wodewilach 
i kowedjach czy farsuch będą 
więcej wskazane niż w operet" 
kach. 

Role drugorzędne, miały 
również dobrą obsadę. Publi- 
czność bawiła się śledząc z 
zajęciem bieg wodewiiu, Dowo- 
dzi to, że zostanie on ate raz 
jeszcze wystawiony, a artyć 
zabierać będą  niejednokrotni 
oklask', jak ne piątkowej pre” 
Ra 

„Dwaj malcy”, z kolei Po- 
lak x dolarami” (sgola co inas- 
go niż Polacy w Ameryce) do- 
wodzą, że dyrekcja stara się i 
o repertuer popoletny — rzecz 
FAA u nar. 

m— ski, 


Z Czeladzi. 


W d. ie b: m. odbyło sią 
XXVI posiędzenie Rady Miej- 
skiej pod przewodnictwem Bur. 
mistrza Ryszarda Hermans. ' 

Po wysłuchaniu sprawozda- 
se działalności Magietratu, z 
którego się okazało, że niektó- 
re sprawy sporne zostały zala- 
twióne z Towarzystwem Ssturn 
polobownie, Rada wybrała Ko 
fednorazo ' 
wej daniny na potrzeby wójska, 
złożoną z 5 osób, i zleciła Ko- 
misja Szacpukowej dokonać 
rozkładu tej ‘daniny, wynoszą- 
cej w ogólnej sumie mk 
527. 400, 

Następnie Rada przyjęła do 
złożenie mandatu 
Burmistrza przez p. Ryszarda 
Harmana, zmotywowene tem, że 
Minieterjum Sprawiedliwości nie 
zgodza się na pełnienie przez 
p. Hermana jednocześnie obo- 
wiąsków Sędziego Pokoju i 
Burmistcza, W przedmiocie 
tym uchwalono obmyślić jakiś 
sposób, aby nie pozbawiać 
Magistratu pozytecznej współ- 
pracy p. Hermana i odłożyć 
dalsze rozpatrzenio sprawy do 
następnego posiedzenia, 

Po wybrania w myśl zarzą- 
dzenia Rządy, nowej Komisji | 
Aprowizacyjnej, Rada dokona- 
ła uzapełałających wyborów do 
Komisji Komisyjaej Elektryfika - 
cyjnej i Kulturalno Oświatowej 


i pa miejsce pp. Bzórki i Wojeń. 
'czyka, którzy 


złożyli mandaty 
Radaycb, powołała na sekreta- 
rza Rady Miejskie| na miejsce 
p. Bsówki p. Rojewskiego i 
uchwaliła kredyt dla 3 nowych 
nauczycieli i powiększenie eu- 
my preliminowanej na oświetle- 
nie. azkoły, 

Dłoższą dyskusję prowadzo- 
no przy rozpatrywaniu wniosku 
Zarządu missta w sprawie 


agiębia", e e Tlvcaaia „Spółki Wydawa, „ 


podwyż szenia pracownikom Ma- 
gistratu pensji o 40° ze wzglę- 
du na takież podwyższenie pen- 
sj? urzędnikom sąsiednich ko- 
palni, poczem Rada iednogłośnie 
powzięła uchwałę, aby odłożyć 
rozpatrzenie tej sprawy do na- 
otępnego posiedzenia i zobo- 
wiązać Maglatat do przedstawie- 
nia budżetu na temże posiedze- 
niu. 

w BP Rada zaakcepto- 
wała wniosek Komisji Zywnoś- 
cłowej, aby sprzedać zakupione 
przed paru misiącami w Urzę- 
dzie Walki z lichwą naczynia 
emaljowane Komitetowi Obrony 
Psństwa w Czeladzi dla rozlo- 
sowania za pomocą loterji fanto- 
wej na rzecz zapomóg dla ro- 
dzin żołnierzy i przyjęła do 
wiadomości protest R. Ke. Prob. 
Urbsńskiego przeciw  zsbraniu 
'mu przex agistrat grunta, 
który, jek za:naczył mówca, 
został oddany na zasudzie uch- 
wały, której narazie znaleźć 
nie możne, wzamian za zabrany 
pod kościół ogród owocowy. 


Pan Jezus i bolszewik. 


Jako se alonacko prazyło 
i aa niebie gorąc był okrutny, 
zeseł Pon Jezus na ziemie i 
nad Wisłą spacerował se po- 
maluśku. 
Aż tu wychodzi mu nepsa- 
ciw jakis obdartua z karabinem, 
taki goły i bosy lakudra, a ze 
poznoł Pana Jezuea, więc psy- 
klęknął i tak chytrze powie- 
a: 
— Błogosław panie Jezu, 
abym sie dostał scaęśliwie do 
arsiawy. 
— A» czemże ty tam- 
dziec? — pyta go Pac Jezus. 
— Ano nisse do Warsiawy 
Soloi, równość i miłość. 
— Ata cerwona gwiazda 
na twoi eopce co znacy? 
— Zakłopotał się bolszewik 
złodziej, ale potem prędziuśko 
„tak poiada; 
— Dyć'lą znas dobze, Pa 
nie Jezu. To jest gwiazda be- 
tleemske, która mnie prowa- 
zi. 
Poznoł da Jezus cerwoną 
pałenoge, ale mic — ino tak 
mówi; . 
— Tedy ci błogosławie i 
zaprawde powiadam ci, lako 
dziś jesce wnijdziosz do War- 
siawy, 
Bolszewik, ze to wie:zvł w 
moc „Pana Jeznsa, z wiclgiei 
ucięchy upił się w 
aż go tak halercyki znaleźli . 
pod bagnetem do Warsiaw: 
zawiedli, Tak  qię i apraw- 
dziło słowo Pana spó "sę" 
t. Di 


'kürczmie, ; 


Chrześcijańska Fabryka Gilz | 


ow. Sosnowcu, przy vlicy Konstantynowskiej Nr. 18 


poleca gilzy w wyborowych gatunkach 
po przystępnych cenach 


2 poważaniem M CEPIEL. 


Listy do dka gaci 


E ioa. Panie. Redaktorze! 

Racz umieścić co następule 
pa łamech Twegu poważnego 
pisma; 

Dois 18 b. m. przyjechaliś- 
" do Sosnowca jako delegeci 
b. IM) 7 pp. Leg. ubecnis 42 
| p.p. w licsbie 3 oficerów i_2 
| podoficerów, celem uczczenia 

bohaterów poległych pod; Nit- 
niowem przez wmurowania ta- 
blicy marmurowej w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu. 

Na wstępie udaliśmy się do 
Szanow. Redaktora „Iskry” p. 
Monsiorskiego dla zasiąśnięcia 
informacji, Ta zostala nam 
przez p. Monsiorskiogo udzie- 
lona z iście historyczną gościn- 
nością Piastów, który pozosta- 
wil po sobie u nas pamięć fak- 
tycznie obywatela Poleki godną, 

Obowiązkiem naszym jest 
wyrażać również wdzięczność 
Sranowi; Kedektora pe jąc 
Zagiębia i „Głosu Pracy” 
łaskawe umieszczenie rot o 
mającej nastąpić uroczystości, 

Następnie Komendant Placu 
pan podchori Walewski zoopie- 
kował sią naszemi formalnościa- 
mi słażbowemi z taką czułoś- 
cią za jaką zdobyć salę może 
tylko atary legionista. 

Serdeczna Bóg xapłać skła- 
damy również Księdzu Probo 
szczowi > Plenkiewiczowi za 
szczere zaopiekowanie się i oso- 
biste dopilnowanie ufundamen- 
towania pomnika, 

Nie możemy pomirać a:ty- 
sty rzeźbiarze pana Martin, 
który zupełnie bezintoresownie 
i bezpłatnie dopomógł w osts. 
tecznem wykończeniu płyty mar- 
murowej, -` 

Wszystkim, którzy dopomo- 
gli sam w pracy i którzy od- 
dali ostatnią przysługę pole- 
giym w walce dla Ojczyzny bo- 
haterom składamy serdeczne 


Bóg zapłać. 
(Podpisy). 


` 


Zarezerwowane 
Dla fabryki chemicznej 


„GÓRNIK | 


w Dąbrowie Górniczej, 


4 | ię własciciela do 20 września nastą- 


: powi pa- 
P+ WATKI Kiętaśto iyl- 
Sy ke  Lanoligowy puder 

i dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 


s marką Kogutok 


uatychmiast usuwa oprzałość i saGzer- 


wienienie skóry u dzieci. hartowa 
sprzedać na Zagłębie, 
w Skład. Apt M. Jaglełłowicz, 
|. _/_ Sosnowiec. __—_ | 


Podaje do wiadomości Sz. Publiczności, że z dniem 1-go 
października b, r. otwieram 


iuro Dzienników i Reklam 


p. f. Fr, ŚWIĘTY 


- Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuję po cenach konkarencyjnych do wszyst- 
kich pism p tymczasowo między 3-ią i 7-mą po = 


„ Czysta Nr. 3. 


- Ratynowane CR Piealiotki, ekspedjenśki i posłańcy zechcą zło żyć 
swe Oferty dö 1 paźdęiernika 1920 r. 1621 


PED RAWZZ BĘZA 


1594 


MY DŁ 0 z zawartością 67 proc. fłoszczu 


(ze znakiem J, Cweigenhaft) 
sprzedaje hurńowo w ilościach ograniczonych odnośnymi ró Ayo wy rząda 
Dla koopercbyw, fabryk i kopalń ustępsówo, funt 29 mk 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 
UWAGA:>Wobec podszywąnia sia pod moją firmę, tanki mydła tylko,ze suakiom 
J. OWEIGRNAAFTA. 820 


Tioczaia „oposi Wydawa, „Kaori, ZZagi,* 


í 
i 


„maszynistk:, 


_ fiutoni £apiński 


długoletni praktyk w dziedzi- 
nie „prawno-sądowej 


- Obrona — Porady —; 


Prośby. 1480 


Reteruje umowy: Spółek handlowych, in- 
tercyz przedślubnych, kupna — sprzedaży 
dzierżaw; kontrakty wszelkich najmów | 
oraz projektuje wzory testamentów, 
Przyjmuje codziennie, prócz niedziel 
świąt, od godziny 3-ej do 6 po poładnia 


przy ul. Warszawskiej Nr. 20, 


Aar. 


ER cim 
maj | UROBNE OGŁOSZENIA F 
i. M 


Potrzebny czeladnik 
szewcki uł. Siedlecka ur. 8 Grzywna. 
1629 


Piekarnie 
z mieszkaniem do wynajęcia, 
wiec.Pogoń ni. 
Aleksandrowska 17). 


Pijawki lekarskie 
do sprzedania w dużej ilości, 
ul. Szenowska 24. 


Zginęła suka 
wilczej rasy mieszana, uszy klapcias- 
te, ogon dvży puszysty, wabi się Aza. 
Ktoby wiedział gdzie się znajduje ra- 
czy dać znać ul. Konstantynuwska nr. 
14 restauracja Poitudnikiewicza, za co 
wynagrodzę,yj nieprawego właściciela 
pociągnę do odpowiedzialności sądo= 
wej. 1636 
Zagiuęła legi legitymacjaj 
żywnościowa wyd. przez mag. m. So- 
snowca na imię Faigi Fiszel. 1628 
żaginęlo Świadectwo 
szkolne z V kl. wyd. przez VII kl. 
szkołę handl. żeńską p,yRzaakiewiczo- 
wej na imię Leoxadji Koprówny. 
1 


Sosno- 
Kopernika BAY 
1626 _ 


Wiad. 
1631 


Smoię dla dachów 
poleca najtaniej smolarnia w Czela- 
dzi oraz w Sosnowcu Zygmunta 1 
róg Jasnej obok domu Ludowego tamże 
sprzedaż na pudy. 1633 
Służąca potrzebna 
zaraz, wynagrodzenie dobre. Zgłaszać 
się między 2a 4 do Adm. „Kurjera*. 
Bona niańka 
znajdzie zaraz posudę. Wynagrodze- 
nie dobre, zajęcie pół dnia. Zgłaszać: 
się Admin. „Kurjera”. 
kańsiwowy. Urząd ~ Pośr zdni- 
ciwa Pracy 
ul Piłsudskiego Nr., 16 poleca ałuźbę 


„domową, rze mietin; ów, a także nie- 


wykwalifikowanych robotuikó« i ro- 
botnice, kandydatów do teraino, oraz 
tutynowanych binralistów, biuralistki 
techatków p. Posredni- 
ctwo bezpłatna. 683 


Złoty zegarek 
z dewizką, znaleziony w Sosnowcu 
jest do odebrania w Powiatowej Ko- 
mendzie Policji Państwowej w* Będzi- 
nie za poprzedniem złożeniem dowo- 
du własności. W/ razie niezgłoszenia 


si konfiskata zegarka na rzecz rg 
pu Państwa. 

"Futro męski 
z lisów syberyjskich, wierzch z mate- 
rji przedwojennej, Wiadomość w 
sklepie W. ego go Molickiego. 


Chrześcijańska 


rysownia i pracownia haftów przyjma- | 


je wszelkie roboty do haftu Specjal- 
ność wyprawy ul. Małachowskiego 4. 
1601. 23 


Buchalterka = 


rutynowana, bilansistka, Efeson di 
ka ze znajomością francuskiego i nie- 
mieckiego poszukuje posady ód í 


października. Łaskawe zgłoszenia nade 


syłać proszę pod buchalterka 33 do 


Biura Dzienników Józef$Hlawski M. są 
16 


aja 4 Sosoowiec, 


Beczek 
wielki wybór do sprzedania ną ka us- 
tę. Dębowa Góra ul. Tylna ani: = 


, Potrzebna 
zaraz zdolna prasowaczka j uczenei 
do pralni „Auna“ ul. 


“Sprzedam 
całkowite urzązenie kinemat 
ne wiadomość Wojkowice — 
ne „doim Kotulskiego. 


— 


wrzawa wm 


CHARAKTER, 


czego unikać, 

co przedsiębrać 

teraz I w przyszłości, 
określa 


na po dstawie Metafizyki, Psychofizjologjł 2 
| Gratologji, (badając cechy rąk i pisma), 
PETERSEN Sv. 1w Or. Nauk Hormetycznych, = 
Sosnowiec, Kołtątaja6 (Mikotajewskak 


Od: 4g-ej do 7-ej wieczorem. 1. 


Biuro miernicze 
S. KOZŁOWSKI i S-ka 
Sosnowiec, Kolłątaja 6. 


0 ZE. 


KedukiorzJózet Macisjowsiz:, 


PRZEZNACZENIA, 


1610 


04% 


Targowa 8 
1618 _Ț 


rów 
s, 


Rx." ZA 


raficz. 
omor= 


1620 y; 


dae Í 


